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CHŁOPCY (śpiew ają).

Przyszły  G ody, m roźne G ody:
Każdy stary , każdy m łody 
Na B ałutach albo w Łodzi 
P o  kolędzie z szopką  chodzi.
My też biedne łódzk ie  żaki,
Chcąc m ieć grosz sw ój jaki taki,
Z szo p k ą  chodzim  dzisiaj wszędzie:
P o  kolędzie, po  kolędzie.

Różne m am y lalki, lale,
K tórych P o lska  nie zna wcale: 
Chude, tłuste, białe, czarne,
Pyszne, dum ne, g łupie, m arne. 
N aw et głow y do pozłoty ,
W szystko, w szystko prócz hołoty .
Z  szopką chodzim  dzisiaj wszędzie: 
P o  kolędzie, po kolędzie.
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Dla zabaw y i h o n o ru ,
Tak do  chaty, jak  do  dw oru 
Idą nasi kolędnicy —
I na p a r te r ,—do  piwnicy,
Tam  gdzie m yślą, walczą, czują,
Lepszą przyszłość nam  budują.
Z szo p k ą  chodzim  więc dziś wszędzie: 
P o  kolędzie, po  kolędzie.

A gdzie ty lko zam iast ludzi 
S potykam y progi, głazy,
N asza szo p k a  ze snu budzi 
Cienie, w idm a, co  sto  razy .
W szopce m ów ią, co ich pali, 
Dręczy, m ęczy i tak  dalej...
Z  szopką  chodzim  dzisiaj wszędzie: 
P o  kolędzie, po  kolędzie.

K ażda lalka m ów i sam a:
Czy „fabryczna“ , czy też dam a,
Czy pan d o k tó r lub wikary,
Czy sam  jaśnie ta ta  stary;
Czy partyjny, czy zw iązkow y,
Każdy m ów i z serca , z głow y.
Z szo p k ą  chodzim  więc dziś wszędzie:
P o  kolędzie, po  kolędzie.

A N I O Ł .

P o k ó j ludziom  dobrej woli! 
M ów cie drodzy, co w as boli,
Co oburza  i co sm uci? 
W szystko S tw órca  w nic obróci.
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W I D M A .

O tw arły  się p iek ieł bram y:
Baty, stryczki ty lko m am y.

FABRYKANT, jeden ze zw iązkow ców  (błagalnie).

K om pensaty , kom pensaty!
Daj mi Panie  za  m e straty!
Z a barchany  i za bajki,
Z a  podw yżkę i za strajki.
W szak już m ieszkam  dziś w Berlinie,
A nie w  głupiej, brudnej Łodzi,
Gdzie bandyta  z nożem  chodzi,
W ięc niech geszeft m ój nie ginie!...

W szak płaciłem  im za strajk i,
G dy o  w o lność  hen walczyli.
Lecz dziś n a s ta ł czas nahajki.
Cóż, jam  winien m oi mili?.. 
P ow etow ać stra ty  m uszę,
By ratow ać sw oją  duszę,
Perkaliki i barchany  
I pałacyk  m ój kochany.

W ięc za  w szystkie sw oje psoty  
Każdy będzie bez robo ty  
M iesiąc jeden, drugi, trzeci —
Aż mu żona , w łasne  dzieci 
Z aczną p łakać  z g ło d u , z nędzy:
— T atu ś  na chleb daj pieniędzy!

A poniew aż lu d — uparty,
P ró żn e  rob ić  dziś z nim żarty:
W ięc każdego, co  piątego,
Ja k  w ypadn ie—lo r a  jego!
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A gdy będzie m iał wciąż bzika, 
Związek w szystko pozam yka: 
i fabryki, i szpitale,
I och ronk i, szkolne sale.

W I D M A .

O tw arły  się piekieł bramy:
Baty, stryczki tylko m am y.

ROBOTNIK PIERW SZY (bez pracy).

G łód , chłód, idzie zima!
A tu pracy niem a, niema!
L okauty , Lokauty!
Kup że, djable, za to  buty!
W iele pon o  g łód , chłód uczy,
G dy biedakom  już dokuczy.

W I D M A .

W olność -  g łó d — chłód... 
Szczęście— bat— kat...

ROBOTNIK DRUGI.

Krew na ścianie, krew na drodze,.
We krwi ręce, we krwi. g łow a. ,l 

Czem u karzesz nas tak srodze?
Czyż to . W olność,¡W ołność nową?..

W I D M A .

W o ln o ś ć g łó d - ^ c h łó d !...
W ołność * b ra t ̂  i katt.. G»J
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ROBOTNIK DRUGI.

Podaj d łoń  do zgody, bracie,
Bo w róg  czyha zew sząd na cię;
M yśmy dzieci jednej ziemi,
Co ocieka łzy krw aw em i.
Bądź mi bratem , a nie katem!

W I D M A .

W o ln o ść—g łó d —chłód.
W olność— brat —kat.

ŻO N A  FABRYKANTA.

Pisałam  sielanki, p isałam  now ele,
S łuchałam  w teatrze  dram aty  i trele, 
P łakałam  dość często w teatrze i w loży. 
Więc czem u, ach czem u tak  lud się dziś sroży?

W I D M A .

O tw arły  się p iekieł bram y:
Baty, stryczki tylko m am y.

ŻO N A  ROBOTNIKA.

Plotły  kiedyś duże dzieci,
Że gdy. w olność  ndm zaświeci,
Nikt nie zazna g łodu ,, ch łodu ,
Ni na s ta rość , ni za Ynłodu.
A d z iś -p a trz c ie ,  już na G ody 
Przyleciały m rozy ,, głody. T y  s*
Czemu 00i tąk, gadałj : 7 rvt > / ; V 
1 na lep nas.,wszystkich brali?..
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W I D M  A.

W olność— g łó d — chłód ... 
W olność— brat— k a t.i

B A N D Y T A .

Więcej śm ierci, więcej krwi!
B o to  w szystko żre i śpi.
I ja  chcę też pić i spać;
P łacą , każą rżnąć sw ą brać,
B o z tych bladych trup ich  głów  
Ma zaśw itać w olność  znów!..

W I D M A .

B ratn ia  krew — śm ierci siew... 
M ord, p o żo g a—ręk a  w roga.

N A RO D O W IEC.

My to  n a ró d — ziem i kwiat,
A ta  resz ta— cham ów  brat;
N iech przepadnie, zginie już,
Lub je  spali p io run  z burz!..

W I D M A .

B ratn ia  krew — śm ierci siew... 
M ord, p o żo g a— ręka w roga...

SO CJA LISTA .

A ch, ty m arny  ńarodów cze,
S łu g o  g rosza , s łu g o  bata;
C zem u w iedziesz na m an o w ce  
S w ego b ra ta , sw ego  brata?..
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W I D M  A.

B ratn ia k re w -ś m ie rc i  siew... 
M ord, pożoga  —ręka w roga...

K U P I E C .

P ró żn e  w asze krzyki, spory ,
O d  idei jam  już chory.
I czy to  się w am  opłaci 
S traszyć, w ołać  sw oich braci?..
J a  zarob ić  m uszę wszędzie;
Pal ją  kaci, co tam  będzie?!..

W I D M A .

Geszeft, geszeft— to  jest gkick, 
A ta  reszta — czysty bzik...

LEKARZ FABRYCZNY.

M oim  celem  ludu zdrow ie,
Ale k to  mi praw dę powie:
Czy dla n o sa— tabak iera ,
Czy też n o s— dla tabakiery?..
W ięc, czy chory  nas wybiera,
Czy też nasze m iljonery?..
T ym , co  psu ją  nasze credo 
O dpow iedzieć— śm iercią, biedą.

W I D M  A.

D o nas z ło to , do  nas z ło to ... 
N ie dla c ieb ie  lek h o ło to ...
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PR O FESO R .

W szak ośw iatą sto ją  ludy,
Więc bogaty, czy ch łop  chudy, 
Czy kto orze w cztery woły, 
Każdy śpieszy dziś do szkoły. 
Ale jedno  wiedzieć trzeba,
Że dziś niem a m anny z nieba. 
I k to pragnie  dziś ośw iaty, 
Musi w trzosie mieć dukaty.

W I D M A .

D o nas z ło to , do nas złoto!.. 
Precz, od św iatła, precz ho ło to !..

Ż A K I .

Z szko ły  ruskiej żaki chwaty 
Uciekali na wsze strony,
By budow ać now e światy,
Spędzać m roki, sow y, w rony.
Dzisiaj ciężkie przyszły czasy:
— Nie m asz setki!—W ychodź z klasy! 
Bo w kochanej naszej Łodzi 
Rubel tylko rei tu wodzi.

W I D M A .

D o. nas z ło to , do nas z ło to ... 
Precz od w iedzy^ precz ho ło to !..
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A N I O Ł .

P okój ludziom  dobrej woli!
M ówcie drodzy, co  was boli,
C o oburza  i co sm uci?
W szystko S tw órca w nic obróci.

R E D A K T O R .

Tak, m orały , kom unały  
Piszem  dobrych dziewięć lat,
A Z ag ło b a  Sienkiew icza 
T o  rodzony  nasz pan brat.
O t— nożyczki zam iast głow y 
I najśw ieższy klajster nowy. 
D obrze traw im , dobrze śpiem y, 
I nam  obca  bladość lic.
Pleść kazania, pisać baśn ie  —  
T o nasz p ro g ram — reszta nic.

T eraz przyszły czasy nowe:
Ten chce— serce, ten— znów  głow ę, 
T en— piorunów , a ten— słońc, 
T am ten— ciszy, ten -  lwem bądź.
Ale to  nad siły naszę; . , v ,
Ty nas panie dobrze znasz,
Więc znów  p o w ró ć  nam  cenzurę 
I w olnością  n as  nie karz! ‘ . y

W I D  M A .

G eszeft, g e sz e f t-  to jbst głiick , 
A ta re sz ta  =  c z y s ty b z i k :.. ’

= = = = =  11 = = = = =
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R O ZN O SICIEL GAZET.

Bierzcie „K urjer“, telegram y,
Bo ciekaw e rzeczy m am y.
Krzyczę, w rzeszczę, jak  najęty,
C hoć d z iu ra w e - ło k c ie , pięty;
I nie obce  nam  cyrkuły,
Bo tam  często  z tej bibuły 
M am y jad ło , łoże , spanie,
A o  reszcie w iesz sam  Panie.,.

W I D M A .

O tw arły  się p iekieł bram y; 
Baty, kozę ty lko m am y.

M AJSTER RZEM IEŚLNICZY.

C hłopcy, czeladź wszyscy chcą,
Bym porzuc ił „m o d ę“ swą;
D rzeć za uszy i bić w tw arz,
J a k o  każe zwyczaj nasz 
I ży ł z nimi za pan brat,
W kąt już rzucił stary  bat,
P łac ił dobrze  i jad ł wraz;
Taki p o n o  dzisiaj czas.
W ięc co  czynić każesz nam ?
P atrz , bo  ginie w arsztat, kram .

W I D M A .

Geszeft, geszeft—to  jes t głtick, 
A ta  re sz ta—czysty bzik...
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K O L E J A R Z .
W szak nam  w olność  na to  dana,
By w yrzucać m ożna było  —
B rata, sw ata, ch ło p a , pana 
S trajkiem , kijem, pięści siłą.
Ale czem u p o zw olono  
N am  w yrzucić ty lko dwu?..
Boć rachunki z có rk ą  z żo n ą ,
Z bratem , sw atem  dziś m am  tu...

W I D M A .
Geszeft, geszeft— to  jest gltick,
A ta  reszta— czysty bzik...

A P T E K A R Z .
1 podw yżkę i dwie zm iany 
W dzień w olności ukochanej 
D o sta ł uczeń i tyrani,
P odap tekarz , prow izorzy.
— Nie chcem  więcej, nie chcem  taniej!: 
Krzyczą* w ów czas ludek  Boży.
Lecz dziś g ó rą  pięść i miecz —
W ięc kazałem  w szystkim — precz!

W I D M A .
G eszeft, geszeft— to  jest gliick,
A ta  resz ta— czysty bzik..,

K A M I E N I C Z N 1 K .
B łogie daw ne były czasy:
Człek sp o k o jn ie  szed ł do  kasy,
O dcią ł kupon  drugi, trzeci,
A tu znow u „setka Dci.
Dzisiaj idą konfiskaty,
G dy tam  czasem  z piekieł b ra ty
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Przyjdą, zgodzą tu m ieszkanie 
1 urządzą w nim strzelanie.
Lecz s to  razy gorsze  skutki,
G dy na dystans bardzo krótki 
Zagrzm ią salwy na ulicy:
Rzuć, uciekaj do  piwnicy...
We krwi ręce, we krwi g łow a,
Czyż to  w olność, w olność nowa?...

W I D M A .
O tw arły  się piekieł bramy:
Baty, stryczki tylko m am y.

S K L E P I K A R Z .

Jed n i krzyczą—w olność już,
D rudzy  pchają w piersi nóż,
Tam ci w rzeszczą —  chleba daj!
Owi m ów ią — to  nasz maj.
Ten chce w szystko, płaci moc;
A ten śpiew a wciąż hoc, hoc!

Rzeźnik, p iekarz drą znów  z nas. 
Bodajbym  do turm y wlazł!
Lecz d opók i mam  sw ój sklep, 
„S p ry tn ie“ ważę, bom  nie kiep...

W I D M  A.

Geszeft, geszeft - to jest glłick,
A ta reszta — czysty bzik...

F I L A N T R O P .
T ańczy łem  ńa szpital, tańczyłem  na dziady, 
D aw ałem  skarp e tk i, daw ałem  cygara,
Lecz więcej w ciąż daw ać nie dam  sob ie  rady 
Bo w szystko to  wrzeszczy i chce co niem iara.
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Więc próżne „ B ó g z a p ła ć “ o j-p różne  niestety 
I szkoda w as czułe i piękne kobiety,
Co listy ofiarne piszecie dziś do mnie,
Co rzekłem  dziś szczerze, w tern wytrwam  nie­

z ło m n ie .
W I D M A .

Geszeft, geszeft — to  jest gliick, 
F ilan trop ja  —  czysty b z ik ...

HANDLARZ ULICZNY.
Ja  skupu ję  stare  rzeczy,
S ta re  ptaki, s tare  graty,
T o  co m ów i i coskrzeczy ,
Lub co czczono hen przed laty.
N aw et tow ar błyskotliw y 
B iorę z doby nieszczęśliwej:
O rły , wieńce i sztandary .
W szystko kładę na wóz stary,
By leżały razem  w kupie, .
Ja k o  zw ykłe szczątki trupie...

W I D M  A.

Geszeft, geszeft—to jest gliick,
A ta  reszta —  czysty bzik...

A N I O  Ł.

P o k ó j ludziom  dobrej woli!
M ów cie drodzy, co  was boli,
Co o burza  i co sm uci?
W szystko S tw órca w nic o b ró c i

S T R Ó Ż .

K to zapuka, to  o tw orzę  —
Czy pan wielki, czy dziecina,
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Czy pan dok tó r, czy stó jkow y,
Czy też ladaco dziewczyna.
Lecz nie m ogę się doczekać,
Kiedy huknie w m oje w ro ta  
I m nie zbudzi pod  schodam i 
N asza W olność, W olność złota!..
I zaw oła: „W stawaj z nam i“ !..

W I D M A .

W olność— głód , chłód...
W o lność—bat, kat...

GRABARZ.

D niem  i nocą kop ię  wciąż.
T utaj— m atka, a ta m — mąż,
Tu —ofiara, a tam — kat,
T u ta j— obcy, a tu— brat.
W szystkich kładę w szerz i w zdłuż,
Tu głaz rzucę, tam — pęk róż.
O t, ten  śp iew ał hym n sw ój, sw ój—
A dziś —leżysz d ruhu  mój!..
T a  czekała  z ło tych zórz,
W ięc m am  grzebać w nocy już.
Jeśli będą wciąż tak  nieść, ^
W olę w trum nę sam  już w leść!-^-v  
B o nie starczy rąk  i łez...
Kiedyż będzie tem u  kres?.. k

W I D M A .

Patrzcie, patrzcie św ita już!..
G ło sy  p łyną z głębi m órz;
Już  nadchodzi s ło ń ca  czas.
Cyt! ktoś w oła, w oła  nas...
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